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Jak co roku zapraszamy
rodziców/opiekunki/
opiekunów z dziećmi 

do Kids Blocku – maluchy
mogą jechać na 

platformie! 

W Polsce podobno wszyscy bardzo szanują kobiety.
Taka jest nasza wielowiekowa tradycja. Mamy przecież
i Matkę Polkę, i Matkę Boską, i Polonię, a w ogóle to
Polska jest kobietą. Mamy święte kobiece symbole – ale
my, kobiety, nie mamy ani siły, ani czasu. Mamy patrio-
tyczne symbole, ale nie mamy prawa do ochrony swoich
ciał. Gdzie jest nasza niepodległość? 

PPoollsskkaa  nniieeppooddlleeggłłoośśćć  ttoo,,  bbeezz  wwzzggllęędduu  nnaa  ookkoolliicczznnoośśccii
hhiissttoorryycczznnee,,  uulluubbiioonnyy  ((ii  zzaassttęęppcczzyy))  tteemmaatt  wwiieelluu  ppoollii--
ttyykkóóww..  JJaakk  nniiee  mmaa  nnaajjeeźźddźźccyy,,  ttoo  ggoo  ssoobbiiee  wwyymmyyśślliimmyy..
AAllee  ccoo  zznnaacczzyy  wwcciiąążż  ooddggrrzzeewwaannaa,,  aabbssttrraakkccyyjjnnaa  nniieeppoodd--
lleeggłłoośśćć  ddllaa  ttyycchh,,  kkttóórree  nniiee  mmooggąą  nnaawweett  ssuuwweerreennnniiee,,
nniieeppooddlleeggllee,,  ssaammoorrzząąddnniiee  ddeeccyyddoowwaaćć  oo  lloossaacchh  sswwoojjeeggoo
cciiaałłaa??    CCoo  zznnaacczzyy  nniieeppooddlleeggłłoośśćć  ddllaa  nnaass,,  kkoobbiieett??  

SSpprraawwddźźmmyy,,  ccoo  ssiięę  ssttaanniiee,,  ggddyy  zzaammiieenniimmyy  ""PPoollsskkęę""  nnaa
""PPoollkkęę""..  MMoożżee  ssiięę  wwtteeddyy  ookkaazzaaćć,,  żżee  PPoollsskkaa  nniiee  jjeesstt  kkoo--
bbiieettąą,,  aallee  kkoobbiieettaa  jjeesstt  PPoollsskkąą..  KKaażżddaa  sseejjmmoowwaa  ddeebbaattaa  ttoo
ssłłoowwoo,,  kkttóórree  ssttaajjee  ssiięę  cciiaałłeemm,,  aa  ddookkłłaaddnniiee::  iicchh  ssłłoowwoo
ssttaajjee  ssiięę  nnaasszzyymm  cciiaałłeemm..  

PPoolliittyykkęę  rroobbii  ssiięę  kkoosszztteemm  cciiaałł  kkoobbiieett  – mmyy  ppoonnoossiimmyy
jjeejj  kkoosszzttyy..  

Wali się ochrona zdrowia? Trzeba dołożyć pracy
pielęgniarkom, odsyłać chorych ze szpitala jak najszyb-
ciej do domu, a tych najstarszych i schorowanych pac-
jentów w ogóle nie przyjmować. Zaopiekują się nimi
matki, córki czy wnuczki, i to za darmo! Państwo
zaoszczędzi, kobiety są po prostu stworzone do
opiekowania się innymi. Decyzje polityków to los
naszych kręgosłupów, to podnoszenie bliskich i przewi-
janie ich, to nasi ukochani odstawieni twarzą do ściany
na szpitalnym wózku, bo zostają dwie pielęgniarki na
cały oddział. 

Brakuje kasy w ZUS-ie? Trzeba pogrozić Polkom pal-
cem, żeby rodziły więcej dzieci, wybić im z głowy
antykoncepcję, a aborcję w ogóle zlikwidować –
z gwałtu czy nie, wszystkie dzieci są nasze, bo mogą
nam podnieść PKB. Debaty polityków odbywają się
w naszym brzuchu, oni tam już są. Dzielą to miejsce
z biskupami. A jeśli urodzimy dziecko niepełnosprawne
lub ciężko chore, wtedy politycy tracą zaintere-
sowanie. Wtedy dzieci są już tylko rodziców – państ-
wo umywa ręce. Zlikwiduje szkołę integracyjną, "bo to
się przecież nie opłaca", zamrozi progi do wypłaty
zasiłków, "bo jest kryzys", wyrzuci lek z listy refunda-
cyjnej, "bo brakuje pieniędzy w budżecie". Rodzina
z chorym dzieckiem to sprawa prywatna, nie państ-
wowa. 

MMaacciiccaa  jjeesstt  ppoolliittyycczznnaa,,  aallee  żżoołłąąddeekk  pprryywwaattnnyy,,  ""żżyycciiee
ppoocczzęęttee""  jjeesstt  ppoolliittyycczznnee,,  aallee  nnaarrooddzzoonnee  jjeesstt  jjuużż  ttyyllkkoo
ttwwooiimm  pprroobblleemmeemm..  Rodzina z niepełnosprawnym dziec-
kiem to problem prywatny, ale już rodzina, w której ludzie
homo- lub heteroseksualni chcą żyć w związku partner-
skim, to sprawa wagi państwowej – politycy wytoczą naj-
cięższe działa, będą obrażać wszystkich "innych" i krzyczeć
o zagrożeniu dla rodziny. Będą zaglądać nam do łóżek
w imię chrześcijańskiej miłości i bronić swojego prawa do
hipokryzji jak niepodległości. Do łóżek i do mieszkań nie
zajrzą jednak, kiedy mąż bije i/lub gwałci żonę. Walka
z przemocą wobec kobiet to atak na świętość polskiej
rodziny. Brak odpowiednich ustaw to czyjeś obolałe,
pobite, posiniaczone, upokorzone ciała. 

MMyyśślliisszz::  ""MMaamm  ww  nnoossiiee  ppoolliittyykkęę,,  ttoo  mmnniiee  nniiee  ddoottyycczzyy""..
PPoommyyśśll  jjeesszzcczzee  rraazz..  TTuu  cchhooddzzii  oo  cciieebbiiee,,  oo  ttwwoojjee  żżyycciiee,,
oo ttwwoojjee  cciiaałłoo..  PPoolliittyykkęę  rroobbii  ssiięę  kkoosszztteemm  cciiaałł  kkoobbiieett  – mmyy
ppoonnoossiimmyy  jjeejj  kkoosszzttyy..  

Za przyzwolenie na wyzysk w pracy płacimy naszym
upokorzeniem i ciągłym lękiem, praca ponad siły odbiera
nam energię, niszczy zdrowie.  Za wielomiesięczne ko-
lejki do lekarza też płacimy swoim zdrowiem, a czasem
nawet życiem. Żądzę zysków firm kosmetycznych i pism
dla kobiet opłacamy kompleksami i tresurą ciała. Za brak
żłobków, przedszkoli i długich urlopów ojcowskich
płacimy wiecznym zmęczeniem ciała i psyche, stresem,
poczuciem, że już nigdy w życiu normalnie się nie
wyśpimy. Za brak ośrodków opieki nad starszymi
i obłożnie chorymi płacimy przepukliną kręgosłupa,
depresją, poczuciem winy, że nie potrafimy zapewnić
dobrej opieki tym, których kochamy. Za brak konwencji
o przeciwdziałaniu przemocy płacimy podbitym okiem
i złamaną ręką. Więc pomyśl jeszcze raz – tu chodzi
o ciebie, twoje życie, twoje ciało. 

CChhooddźź  zz  nnaammii,,  bbąąddźźmmyy  rraazzeemm,,  zzmmiieeńńmmyy  ttoo  rraazzeemm..
JJaakkoo  kkoobbiieettyy,,  jjaakkoo  PPoollkkii,,  jjaakkoo  nnaasszzee  ssiioossttrryy  iimmiiggrraannttkkii,,
jjaakkoo  lluuddzziiee..  PPoowwiieeddzzmmyy  ggłłoośśnnoo,,  żżee  nniiee  cchhcceemmyy  żżyyćć
ww kkrraajjuu,,  ww  kkttóórryymm  kkoosszzttyy  zzmmiiaann  ii  kkrryyzzyyssóóww  ssppaaddaajjąą
wwcciiąążż  nnaa  bbaarrkkii  kkoobbiieett,,  ww  kkttóórryymm  ppoolliittyyccyy    ii  KKoośścciióółł
pprróóbbuujjąą  nnaass  kkoonnttrroolloowwaaćć  ii  zzaassttrraasszzaaćć,,  ww  kkttóórryymm  ddaajjee  ssiięę
nnaamm  kkwwiiaattyy  nniiee  jjaakkoo  wwyyrraazz  sszzaaccuunnkkuu,,  aallee  zzaammiiaasstt  sszzaa--
ccuunnkkuu  ii  rróówwnnoośśccii..  ZZmmęęcczzoonnee,,  ttrreessoowwaannee,,  uuppookkaarrzzaannee,,
ppooddlleeggłłee  cciiaałłaa  ttoo  ccaałłaa  PPoollsskkaa..  KKaażżddaa  zz  nnaass  zznnaa  cchhooćć  cczzęęśśćć
tteeggoo  ddoośśwwiiaaddcczzeenniiaa..  

PPoowwiieeddzzmmyy  ggłłoośśnnoo,,  żżee  cchhcceemmyy  bbyyćć  wwoollnnee..  CChhcceemmyy
bbyyćć  nniieeppooddlleeggłłee!!  CChhcceemmyy  ooddzzyysskkaaćć  nnaasszzee  ssiiłłyy,,  nnaasszz  cczzaass
ii  nnaasszzee  cciiaałłaa!!  JJeesszzcczzee  PPoollkkaa  nniiee  zzggiinnęęłłaa!!

GAZETA
MANIFOWA

O Polkę niepodległą!

W 2013 roku mija 20 lat ustawy antyaborcyjnej.
Miałam 10 lat, gdy konserwatywni posłowie, wbrew
woli społeczeństwa, zawarli kompromis z biskupami
katolickimi: uchwalili restrykcyjną ustawę antyaborcyjną.
Co to oznacza dla mnie? W sferze symbolicznej to, że
mężczyźni zasiadający wówczas w parlamencie
i episkopacie uspołecznili brzuchy polskich kobiet, a więc
także mój. W praktyce? Nic. Zupełnie NIC. Mam ten
przywilej, że gdybym zaszła w niechcianą ciążę,
mogłabym ją bez problemu przerwać. Podobnie jak
każdego roku robią to tysiące innych Polek.

Miałam ten przywilej, że mieszkałam w wielkim mieś-
cie, z dostępem do bibliotek, z których zbiorów mogłam
korzystać, by zdobyć wiedzę, jakiej nie przekazała mi
szkoła. Na edukację seksualną zapewnioną mi przez
państwo składała się w połowie jedna lekcja z przed-
stawicielkami firmy produkującej artykuły higieniczne.
Drugą połowę wykonała podczas jednej godziny zajęć
aktywistka katolicka przebrana za edukatorkę. Ta
pobożna niewiasta nie była w stanie wykrztusić takich
słów, jak wagina, penis i zapłodnienie. Zamiast tego
wygłosiła z emfazą wykład o "źródełkach życia". Na
zakończenie postraszyła, że można mieć tylko jednego
partnera seksualnego, bo inaczej grozi to poważnymi
kłopotami psychicznymi. Dlaczego? Po prostu kodujemy
w sobie kształt "źródełek życia" pierwszego
partnera/partnerki i podświadomie odrzucamy następ-
nych, bo nie wyglądają identycznie. Nie ma już szans ani
na miłość, ani na szczęście, ani na "cielesne zjednocze-
nie w uświęconej, sakramentalnej miłości". Tak

wyglądała edukacja seksualna nastolatków w Polsce
pod koniec lat 90. Niestety, nawet teraz wiele młodych
osób musi słuchać podobnych, ideologicznych bzdur.

Miałam ten przywilej, że dzięki otaczającym mnie
mądrym kobietom zrozumiałam, że to, kiedy i jak
rozpocznę życie seksualne, powinno zależeć tylko
i wyłącznie od mojej świadomej decyzji, a nie od szan-
tażu "dowodu miłości", presji rówieśniczej czy podob-
nych kwestii. Mam świadomość, że nadal wiele dziew-
cząt nie ma nikogo, nawet własnych rodziców, kto
powie im: tak, ale z głową i dopiero wtedy, gdy sama
będziesz tego chciała. 

Miałam ten przywilej, że gdy zdobyłam wiedzę, a po
dłuższym czasie podjęłam świadomą decyzję, miałam
środki finansowe na to, by skutecznie się zabezpieczyć.
Wiem, że wiele kobiet w Polsce jest zbyt ubogich, by
pozwolić sobie na nowoczesną antykoncepcję. Zamiast
założyć spiralę wewnątrzmaciczną lub zażywać pigułki,
robią płukanki z octu. To dużo tańsza, lecz dużo mniej
skuteczna "metoda".

Gdybym – pomimo wszystkich przedsięwziętych
zabezpieczeń – zaszła w ciążę, bez problemu mogłabym
ją przerwać. Rozważałabym pewnie aborcję farmakolo-
giczną, zapewnianą w pierwszych tygodniach m.in.
przez Women on Waves. Przeprowadzona zgodnie
z instrukcją, rzadko powoduje skutki uboczne, jeśli jed-
nak by wystąpiły, mogłabym zgłosić się do szpitala
i poinformować, że jestem w trakcie zwykłego
poronienia. Raczej nie brałabym pod uwagę skorzystania
z usług polskich ginekologów. Po pierwsze, jest to dużo

droższa opcja (według mojej lekarki, w Warszawie
stawka kształtuje się na poziomie około 2-2,5 tys. zł za
zabieg u zdrowej, młodej kobiety), po drugie nie
chciałabym zasilać finansowo polskiego środowiska
ginekologicznego, któremu w dużej części zależy na
utrzymaniu zakazu aborcji właśnie po to, by czerpać
wielkie, nieopodatkowane zyski z nielegalnego przery-
wania ciąży. 

Gdyby zażycie tabletki nie poskutkowało (ryzyko rzędu
10%), pojechałabym pewnie – tak jak inne polskie turys-
tki – do Czech albo do Niemiec. Podczas ostatniej wizy-
ty w Pradze ucięłam sobie pogawędkę z taksówkarzem.
Założył, że skoro jestem Polką i przyjechałam na dwa
dni, to z pewnością po to, by przerwać ciążę, podobnie
jak kilka jego wcześniejszych polskich klientek. Dlaczego
wy, w Polsce, robicie problem z normalnych rzeczy?
Dlaczego nie szanujecie decyzji kobiet? – zapytał. Było to
autentyczne zdumienie mężczyzny, który zdaje sobie
sprawę, że kobiety są istotami myślącymi i nie zachodzą
w ciążę w tym celu, by ją przerwać.

W styczniu tego roku odbyła się konferencja Federacji
na rzecz Kobiet i Planowania Rodziny na temat
dwudziestolecia obowiązywania ustawy antyaborcyjnej.
Z tej okazji po raz kolejny uzmysłowiłam sobie, że jestem
w uprzywilejowanej sytuacji. Uświadomiłam też sobie,
że liberalizacja antykobiecej ustawy to tylko kwestia
czasu i naszej, kobiecej (i męskiej) gotowości do
działania, a także solidarności. Solidarności uprzywile-
jowanych z tymi, które nie miały tyle szczęścia.

AAnnnnaa  DDrryyjjaańńsskkaa

Przywilej wyboru
Polska nam się wyludnia. Teraz wszystko w twoich

rękach! Już dziś pomyśl o najlepszym czasie na dziecko!  
Pamiętaj tylko, że wczesne macierzyństwo rujnuje

karierę. Najpierw ustawmy się, poustawiajmy filiżanki w
komodzie na raty, ustawmy samochód przed blokiem,
weźmy kredyt w banku, a wtedy może dostaniemy
kredyt zaufania i po macierzyńskim nas nie zwolnią. Na
zaufanie trzeba zapracować, wiadomo, prawo natury. 

Za to późne macierzyństwo grozi psychozą. A jak
twoje dziecko urodzi się z downem, opuści cię państwo
– religijni posłowie, którzy zmusili cię, byś urodziła to
dziecko, nie będą chcieli, żeby ich dzieci się z nim
bawiły. Bujaj się sama! Jeśli dochód na jednego członka
rodziny nie przekracza 539 zł miesięcznie, to na twoje
dzieciątko dostaniesz 77 zł, a jak skończy 5 lat, to
dorzucą ci jeszcze 30 zł! Ale laba! 

Więc tyrasz, żeby nie wylądować na zasiłku, ale
wiesz, jak jest: umiesz liczyć? Licz na siebie. Na pewno
nie na państwo, bo jak już urodzisz to święte życie nie-
narodzone, to państwo umywa rączki. Choć przecież,
jeśli życie jest święte, to dawanie życia powinno nas
chronić, a nie narażać na śmierć głodową, osamotnienie
i pogardę! Ty już wiesz, że to nie działa. W tym kraju
chrześcijańskich wartości zawsze jest jednocześnie za
wcześnie i za późno, żeby dawać życie. 

Ale my nie damy tak łatwo o sobie zapomnieć, nie
zdematerializujemy się dla niczyjej przyjemności!
Przyszłyśmy tu dzisiaj, żeby przekonać się, że jesteśmy
jednym ciałem, które bardzo wiele łączy! Zawiniątka
z naszymi dziećmi są jak bomby. Ci, którzy cenią nisko
nas i nasze dzieci, niech drżą.

MMaammyy  cciiaałłaa  ii  nniiee  zzaawwaahhaammyy  ssiięę  iicchh  uużżyyćć!!

Lepiej wcale
niż wcale

NNaa  ssttrroonniiee  hhttttpp::////wwiieemmkkooggoowwyybbiieerraamm..bbllooggssppoott..ccoomm//22001133//0011//lliissttaa--
ppoossaanneekk--ii--ppoossooww--vviiii--kkaaddeennccjjii..hhttmmll  ddookkuummeennttoowwaannee  ssąą  ggłłoossoowwaanniiaa
ii wwyyppoowwiieeddzzii  ppoolliittyykkóóww  ii ppoolliittyycczzeekk  ww  sspprraawwaacchh  śśwwiiaattooppoogglląąddoowwyycchh..
CChhcceesszz  ppoommóócc??  UUzzuuppeełłnniijj  pprrooffiill  ppaarrllaammeennttaarrzzyyssttyy  ppoopprrzzeezz  wwppiissaanniiee  iinnffoorr--
mmaaccjjii  wwrraazz  zzee  źźrróóddłłeemm..

projekt: Maja Rozbicka
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Marta Krzesak, Justyna Łopińska. KKiiddss  BBlloocckk::  Katarzyna
Niewczas, Ola Szymczyk, Anna Góral, Stowarzyszenie Inicjatyw
Kobiecych, Centrum Kultury Matek MaMa Cafe. aauukkccjjee  ""AArrttyyssttkkii

ddllaa  MMaanniiffyy"":: Yga Kostrzewa, Małgorzata Głowania, Ola
Szymczyk. oorrggaanniizzaaccjjaa  XXIIVV  MMaanniiffyy::  Porozumienie Kobiet 8
Marca. sseerrddeecczznnee  ppooddzziięękkoowwaanniiaa  oodd  PPKK88MM  zzeecchhccąą  pprrzzyyjjąąćć  zzaa
wwssppaarrcciiee  bbeenneeffiittóóww::  Pochwalone, Puszka z Pandorą, Zespół
Napięcia, Czarne Perły, Maria Konopnicka, Teraz Poliż Band,
TopLes, Anna Patrini; Furja, DK Dieter Van Tease, DK Vea Cruz,
DQ Kim Lee, Pin Up Candy; DJ Stare, Widmo z Klubu Disco,
Benita, Fairyboy, Ladyboy, Wyrodna; Agnieszka Dellfina, Pussy
Project, Sprawy Sadowskiej, akustyk Karol oraz cały zespół
z 1500 m2 do wynajęcia, Natalia „Siwa” Siwińska; zzaa
mmaattrroonnaattyy:: Feminoteka, Krytyka Polityczna/Dziennik Opinii KP,

Kobiety Kobietom, "Furia", Radio Roxy FM, Seksualność
Kobiet, Fundacja MaMa, "Trzy Kolory", Karat Coalition,
Anadiomene, Lewica.pl, MowiąNaMieście, "Replika", Centrum
Praw Kobiet (cpk.org.pl), Hollaback Polska, Fundacja Izabeli
Jarugi-Nowackiej, MoreLove.eu, Trans-Fuzja, Queercafe.pl,
UFA, Lewica24.pl, Against Gravity,
TrzyczesciowyGarnitur.blogspot.com, Fabryka Równości,
Homoseksualizm.org.pl; zzaa  ffaannttyy  nnaa  llootteerriięę:: Ośrodek wczasowy
Ibis, Feminoteka, "Furia", Anka Zet studio, Fundacja Mama,
Drzewo Babel, Wydawnictwo Czarne, Krytyka Polityczna,
Against Gravity, Księgarnio-kawiarnia Ukryte Miasto,

Wydawnictwo Anadiomene, Wydawnictwo PWN, "Nie czytasz?
Nie idę z Tobą do łóżka", Dziewczyny na Politechniki,
Wydawnictwo Czarna Owca, Luka Bandita, TR Warszawa,
Dziewczyny do Wzięcia, Teatr Polonia, Anna Rudnicka –
Galeria Rzeczy Ładnych i Rękodzieła, She/s a Riot, Madox,
Kasia Sobieszczak, Blue, Dziewczyny z Ochoty, Szpulka,
Biobazar, BioBrain, Colway, Natalia Oniśk i Andrzej Woźniak,
Cezary Polberg, Sylwia Chutnik, Agnieszka Graff, Claudia
Snochowska-Gonzales, Yga Kostrzewa, Weronika; zzaa  pprroojjeekkttyy
ggrraaffiicczznnee::  Weronika Majewska, Zuzanna Janisiewicz, Asia
Bordowa, Marcin Giżycki, Ela Hołóweńko, Marcin Jurczak, Ola

Osadzińska, Beata Sosnowska, Marta Zabłocka, Maja
Rozbicka; zzaa  pprraaccee  pprrzzeekkaazzaannee  nnaa  aauukkccjjee "Artystki dla Manify":
Tomek Saciłowski, Liliana Chwistek, Jakub Rutkiewicz, Elżbieta
Krystoń, Przemysław Gaj, Agnieszka Kraska, Zetpete Dizajn,
Anka Zet, Patrycja Dołowy, Monika Drożyńska, Agnieszka
Graff, Kaja Malanowska, Joanna Styrylska, Marta Stysiak,
Grażdan, Nika Ulicka-Przegroda, Pismo Obrazkowe, Dorota
Wójcik, Galeria Rzeczy Ładnych, Ewu PrOjEkt oorraazz::
Stowarzyszenie Praktyków Kultury, Praska Biblioteka Sąsiedz-
ka i Fundacja Zmiana, Mito art.cafe.bar, Cząstki Elementarne,
1500m2.

RREEWWOOLLUUCCJJEE  KKOOBBIIEETT  22001133
ppaammiięęccii  AAnnii  LLaasszzuukk
"Grzeczne dziewczynki idą do

nieba, niegrzeczne idą tam, gdzie
chcą" – to motto przyświecające Ani Laszuk, której
poświęcamy tegoroczny festiwal. Zgodnie z tą myślą
postanowiłyśmy pospacerować nieznanymi ścieżkami,
wytyczyć kilka nowych dróg, ale także szukać szczęścia na
trasach społecznie czy kulturalnie powszechnie
uczęszczanych. Z przyjemnością zapraszamy wszystkie
Kobiety na wspólną, rewolucyjną przygodę. Proponujemy
aktywnie włączyć się w szereg przygotowanych przez nas
wydarzeń. W terminie od 22.02 (benefit pod hasłem

"Skandal! Skandal! Sadowska robi to z Manifą!") do 10.03
(Manifa) będziecie miały/mieli z czego wybierać. Znajdzie
się czas na zabawę (koncerty, imprezy), debaty
(gender/natura – teologia/feminizm), spotkania z ciekawy-
mi ludźmi, warsztaty rozwijające duszę i ciało, zaproszenia
do warszawskich kin i teatrów, poczytacie dobrą i ciekawą
literaturę, zaznacie trochę ruchu (szereg wydarzeń
sportowych), zobaczycie nowe wystawy.

Szczegółowe i aktualne informacje: 
rewolucjekobiet.blogspot.com; fb/RewolucjeKobiet

OOrrggaanniizzaattoorrkkii  ffeessttiiwwaalluu  ""RRKK""  22001133
AAnnkkaa  KKrróóll,,  DDaaggmmaarraa  MMoollggaa,,  SSuuzzii  AAnnddrreeiiss
cczzłłoonnkkiinniiee  PPoorroozzuummiieenniiaa  KKoobbiieett  88  MMaarrccaa

Partnerstwo dla Związków
Mamy dość traktowania nas jak obywatelek i obywateli drugiej kategorii, lekceważenia naszych pos-

tulatów, niesłuchania nas. 
Nie życzymy sobie, by obrażano nas stwierdzeniami o "jałowości" naszych związków. Wbrew temu,

co próbują nam wmówić wspólnie KKościół Rzymskokatolicki i biadające nad kryzysem demograficznym
rządy, o wartości człowieka nie świadczy jedynie to, czy i jak skutecznie się rozmnaża. 

Chcemy, by szanowano miłość, która nas łączy, a która jest taką samą miłością, jak każda inna,
również uświęcona przysięgą małżeńską. Żądamy, żeby uszanować też pracę, jaką wykonujemy na
rzecz Polski, jako obywatelki i obywatele płacąc podatki. Spełniamy swoje obowiązki – należą nam się
prawa.

Bez względu na to, czy jesteśmy w relacji różnopłciowej, czy jednopłciowej, czy możemy i chcemy wziąć
ślub, pragniemy w świetle prawa tworzyć rodziny i być dla siebie – także w świetle prawa – osobami
bliskimi. Najwyższy czas na rozwiązania, które dadzą osobom dotychczas przez polskie prawo niedostrze-
ganym możliwość stworzenia rodziny, wzajemnej opieki i pomocy w trudnych sytuacjach życiowych.

Tworzymy ogólnopolską koalicję na rzecz wprowadzenia w naszym kraju ustawy o związkach partner-
skich dla par jednopłciowych i różnopłciowych. Obecnie należy do niej 40 organizacji pozarządowych
i grup nieformalnych z całej Polski. Popierają ją również liczne osoby prywatne. Dołącz i Ty!

wwwwww..ppaarrttnneerrssttwwooddllaazzwwiiaazzkkooww..ppll

Zobaczyć coś, to uznać, że to istnieje. A skoro istnieje,
to być może należą mu się prawa i być może mamy
wobec tego obowiązki. Czasem więc łatwiej jest czegoś
nie zobaczyć lub przynajmniej udawać, że się nie widzi.
To ulubiona strategia polityków, którzy, twierdząc
(nieprawdziwie!), że pewne zjawiska są marginalne,
spychają je w istocie na margines. Tak się dzieje
w Polsce z osobami, których ciała nie spełniają absurdal-
nych kryteriów, według których jesteśmy oceniane jako
obywatelki i jako kobiety: kryteriów młodości,
sprawności, piękna, etniczności, produktywności,
pochodzenia czy orientacji seksualnej.

Koniec z podleganiem cudzym wymaganiom!
Jesteśmy różne, ale tak samo wartościowe! Łączy nas
jedno: należą nam się równe prawa i szanse! Wspólnie
tego żądajmy!

Zobaczmy osoby z niepełnosprawnościami –
zażądajmy dla nich równych szans na zatrudnienie,
dostępu do kultury i swobodnego poruszania się po
mieście wózkami inwalidzkimi!

Zobaczmy osoby starsze – sprawmy, by w przestrzeni
publicznej czuły się jak u siebie, nie jak obywatelki i oby-
watele drugiej kategorii!

Zobaczmy imigrantki, pracujące ponad siły na kilka
etatów, zmuszone często porzucić swój dom, by sprzątać
w cudzych. Polska - wbrew zapewnieniom panów poli-
tyków - nie jest rajem dla kobiet. Ani dla obywatelek, ani
tym bardziej dla nieobywatelek, o których los tak chętnie
panowie się troszczą, płacąc 8 zł za godzinę. Na czarno.
Zażądajmy dla nich pełnych praw obywatelskich!

Zobaczmy lesbijki i gejów, chowających się
w domach przed dotykającą ich nietolerancją.
Pamiętacie, jak wielkie poruszenie wywołała akcja
"Niech nas zobaczą"? Część polityków dzięki niej przej-
rzała na oczy, ale nie przestała patrzeć krzywo i wciąż
nie widzi w nieheteroseksualnych obywatelach ludzi
zasługujących na to, żeby mieć podstawowe prawa, jak
prawo do zalegalizowania związku z ukochaną osobą.
Żądajmy prawa do związków partnerskich! 
KKaażżddaa  zz  nnaass  jjeesstt  iinnnnaa,,  wwsszzyyssttkkiiee  mmuusszząą  bbyyćć  nniieeppooddlleeggłłee!!

Ciała niewidzialne

...a lekarz na to: "Co pani sobie wyobrażała, mammo-
grafii nie robiła od 5 lat, ostatniej cytologii już nawet nie
pamięta, nie ćwiczyła, dieta, że pożal się boże, nie
odpoczywała, za dużo pracowała, w ogóle o siebie nie
dbała. Sama pani sobie winna: rak. Terapia zacznie się za
rok. Może dożyje, może nie. No, chyba że jeszcze może
rodzić i przydać się społeczeństwu, wtedy – jeśli zwolni
się miejsce – zaczniemy za pół roku. Że niby płaci pani
składki do NFZ? A myśli pani, że inni w kolejce nie płacą?

PPyyttaa  ppaannii,,  cczzyy  pprryywwaattnniiee  bbęęddzziiee  sszzyybbcciieejj??  NNoo,,  ttoo  ttrrzzee--
bbaa  bbyyłłoo  ttaakk  oodd  rraazzuu!!......""

Co 14. Polka w ciągu swojego życia zachoruje na raka
piersi. Licząc na godne traktowanie i skuteczną opiekę
medyczną, poważnie się przeliczymy, chyba że
policzymy zawartość portfela i zdecydujemy się na lecze-
nie w prywatnej służbie zdrowia. A jeśli z ekonomią
ci nie po drodze (np. zwolnili cię z pracy albo do żadnej
nie chcą przyjąć, jeśli pracujesz za grosze na śmieciowej
umowie) i nie zapracujesz sobie na prywatne wizyty, to
miej pretensje tylko do siebie! 

Nie tak dawno posłowie planowali wprowadzenie
kar dla kobiet, które nie robią cytologii i mammografii.
A może zamiast kar wystarczy umożliwić kobietom
dostęp do lekarza i bezpłatnych badań? Bo dzisiaj to
fikcja:

wizyta u specjalisty w rozsądnym, czyli
nieprzekraczającym miesiąca terminie: 100-150 zł
(9% najniższej krajowej pensji),
"bezpłatna" cytologia dla studentek w przychodni uni-
wersyteckiej: 90 zł (5% najniższej krajowej pensji),
znieczulenie podczas "darmowego" porodu w państ-
wowym szpitalu: 300-600 zł (18-37% najniższej kra-
jowej),
tabletki antykoncepcyjne, by ciąża mogła być decyzją,
nie dziełem przypadku: ok. 50 zł miesięcznie (3%).
PPoolliittyyccyy  ppoommyylliillii  ppaańńssttwwoo  zz  ffiirrmmąą..  JJeesstteeśśmmyy  ppaaccjjeennttkkaa--

mmii,,  nniiee  kklliieennttkkaammii..  ZZddrroowwiiee  jjeesstt  nnaasszzyymm  pprraawweemm,,  nniiee
ttoowwaarreemm!!

Wmawia nam się, że Polski nie stać na publiczną
służbę zdrowia, która zapewnia wszystkim bezpłatny,
równy dostęp do opieki medycznej. A my mówimy –
przestańcie wyrzucać pieniądze publiczne w błoto, po to,
żeby wyciągnąć kolejne miliony z prywatnych kieszeni.
Opłacamy ubezpieczenie zdrowotne, a potem płacimy za
prywatne wizyty, żeby przeżyć. A jeśli kogoś nie stać? 

Ile razy jeszcze trzeba powtórzyć: nie zgadzamy się na to,
żeby w kolejce do lekarza bogaci wyprzedzali biednych,
każdy człowiek ma takie samo prawo do leczenia! Ciała ko-
biet nie są gałęzią gospodarki! Przestańcie handlować naszy-
mi ciałami, przestańcie handlować naszym zdrowiem!!!

Przychodzi "baba" do lekarza?

Twarz – make-up, róż, kremy, oczy - cienie, tusz,
kremy, usta – szminka, włosy – modelowanie, far-
bowanie, lakiery, szyja – wyciąganie do góry i kremy,
ramiona – ćwiczenia, brzuch – ćwiczenia, kremy
wyszczuplające i ujędrniające, bikini – depilacja, uda –
ćwiczenia, kremy wyszczuplające, kremy antycelluli-
towe, łydki – ćwiczenia, depilacja, kremy na żylaki,
stopy i dłonie - manicure, pedicure, lakiery, kremy. A i to
nie wszystko! 

Czy jest jakaś część ciała, którą można bezpiecznie
ubrać w cokolwiek? Stanik musi modelować biust (nasze
własne kształty nigdy nie są wystarczająco dobre),
ubranie powinno maskować naddatki i niedostatki,
majtki uciskowe mają modelować sylwetkę i unosić
pośladki, rajstopy i obcasy wyszczuplać i wydłużać nogi.
Tysiąc sposobów, tysiąc przepisów na wszystko!
Kilowaty energii dzień w dzień tracone na dyscy-
plinowanie ciała.

Ostatecznie ciało, które powinno przede wszystkim
doświadczać świata, staje się towarem wystawionym na
licytację. Nie dosłownie, rzecz jasna. Niemniej: młodsze
– lepsze, starsze – gorsze, chudsze – lepsze, grubsze –
gorsze, wyższe – lepsze, niższe – gorsze, jędrne – lep-
sze, miękkie – gorsze, uniesione – lepsze, opadające –
gorsze, i tak dalej. Jak na targu. Liczymy punkty: im
więcej osób nas pragnie, tym większa nasza wartość. A
gdzie są nasze pragnienia i nasze rozkosze? Jeśli jedząc
publicznie coś pysznego, bardziej koncentrujemy się na
tym, czy jemy dostatecznie wdzięcznie, niż na przyjem-
ności smaków, jeśli siadając, staramy się raczej
wyglądać ładnie, niż przyjąć najwygodniejszą pozycję,
jeśli uprawiając seks, nie możemy skupić się na własnej
przyjemności i własnym pragnieniu, bo myślimy o tym,
czy mamy odpowiednio wciągnięty brzuch – to nie jest
wesoło. 

John Berger, angielski krytyk, w „Sposobach
widzenia” pisze o rozdwojeniu, jakiego doświadczają
kobiety w naszej kulturze. "Kobieta zmuszona jest do
nieustannej samoobserwacji". Od najwcześniejszego
dzieciństwa jesteśmy uczone badawczego przyglądania
się samym sobie. "…kobieta doszła do tego, że traktuje
tkwiących w niej o b s e r w u j ą c e g o  i  o b s e r w
o w an e g o  jako dwa […] odrębne elementy swej
kobiecej tożsamości". "Mężczyźni patrzą na kobiety.
Kobiety patrzą na siebie, będąc przedmiotem oglądu.
[…] Obserwujący kobietę w niej jest rodzaju męskiego,
natomiast to, co obserwowane – rodzaju żeńskiego.
Kobieta przekształca w ten sposób samą siebie w obiekt
– a zwłaszcza w obiekt widzenia: widok". 

Berger, niestety, ma rację. Większość z nas zawsze
wie, jak wygląda, zawsze też towarzyszy nam ów obser-
wator, który ocenia wszelkie sukcesy i niedociągnięcia.
Czy coś w tym złego? Tak, poza kompleksami, poza
poczuciem bycia nieustająco wystawioną na spojrzenia
i osąd, jest coś jeszcze. Ciało, które jest "widokiem",
niczego samo nie może doświadczyć, istnieje tylko w
lustrze i w oczach innych. I jako ciała mamy tylko taką
wartość, jaką nadadzą nam cudze spojrzenia. Dlatego
kultura, w której sprowadza się kobiety do ciała (jak nie
ciała do wyglądania, to ciała do rodzenia) i nieustająco
handluje obrazem tego ciała, dodawanym nawet do
reklamy samochodu czy oleju silnikowego, odbiera nam
coś bardzo cennego. Wartość płynącą z tych
wspaniałych rzeczy, których możemy dzięki ciału
doświadczyć. Jeśli miałabyś do wyboru idealne ciało
pozbawione czucia oraz zwykłe, pulchne ciałko, które
może doznać najcudowniejszych rozkoszy, co byś
wybrała? Niestety odpowiedź wcale nie jest oczywista.
Ale chciałybyśmy, żeby nasze córki już nie musiały się
nad tym zastanawiać.

Czy jest jakaś część naszego ciała,
nad którą nie musimy pracować?

Kobiece ciała są przedmiotem starannej troski i zain-
teresowania ustawodawców. Szczególnie macica bardzo
ich interesuje. Można wręcz powiedzieć, że mają na tym
punkcie obsesję, i to już od 20 lat. Warto więc zapytać,
kim są owi ustawodawcy? 77% z nich to mężczyźni,
a ponad 70% to posłowie i posłanki o zapatrywaniach
mniej lub bardziej konserwatywnych, których zaintere-
sowanie naszymi ciałami wynika nie z wiedzy medycznej
czy troski, lecz  z wyznawanej przez nich religii i ideologii.
Trudno się zatem dziwić, że twoje ciało jest dla nich
przedmiotem, drogą do celu. Ma służyć jasno określonym
celom politycznym – jak trzeba zwiększyć dzietność,
utrzymać przy życiu system emerytalny, i ideologicznym,
bo przecież politycy zajmują się głównie ochroną tzw.
życia poczętego i "tradycyjnego" modelu rodziny. 

Na naszą podmiotowość  i zdolność do decydowania
o własnym ciele nie ma tu miejsca. Mamy rodzić na
potęgę, bo od naszych reprodukcyjnych sił przer-
obowych zależy wydolność kulawego systemu emerytal-
nego. Ale żeby nam pomóc, kiedy chcemy mieć dzieci
lub już je mamy? Co to, to nie.

Jeśli podjęłyśmy świadomą decyzję o urodzeniu dziec-

ka, a nieposłuszne ciało płata nam figla i zajścia w ciążę
kategorycznie odmawia, na pomoc państwa i refundację
zapłodnienia in vitro też nie mamy co liczyć. Polska jest
ostatnim krajem w UE, w którym zapłodnienie pozaus-
trojowe nie tylko nie jest refundowane z kasy państwa,
ale też prawnie nie istnieje. Z pomocą finansową państ-
wa można się starać o dziecko z in vitro we Francji,
Australii, Grecji, a nawet katolickiej Hiszpanii. Przecież
niepłodność to choroba cywilizacyjna, która spotyka już
co piątą parę na świecie. W Polsce politycy mają taką
obsesję na punkcie przerywania ciąży, że nawet in vitro
kojarzy im się z aborcją. Tak uważa biskup Pieronek,
więc takie jest stanowisko większości polskich poli-
tyków. Co prawda 79% Polek i Polaków uważa, że in
vitro powinno być dostępne dla bezpłodnych par, ale kto
by się tam przejmował wyborcami!

A co zrobić, gdy niezdyscyplinowane ciało wbrew
naszym zamiarom zajdzie w ciążę? Wtedy z pewnością
stanie się obiektem zainteresowania polityków. Równo
20 lat temu zadecydowali za nas, że aborcja jest zabro-
niona, i trzymają się tego do dziś. 21 stycznia 2013 roku
minęły dwie dekady od wprowadzenia restrykcyjnej

ustawy antyaborcyjnej, którą zwykło się określać
mianem "kompromisu". Mało kto zauważa, że ten kom-
promis zawarto między państwem a Kościołem, lekce-
ważąc  głos milionów obywatelek i obywateli. Ustawa
zredukowała nasze ciała do roli chodzących inkuba-
torów, ale za to uratowała sumienia posłów!  

Gdy już spełnisz swój święty obowiązek wobec
społeczeństwa oraz narodu i planowaną lub
nieplanowaną ciążę donosisz, państwo natychmiast traci
tobą zainteresowanie. Niestety, o dziecko musimy
zatroszczyć się same. Gdy urodzi się niepełnosprawne,
państwo w swej trosce i hojności oferuje nam od 68 zł
do 98 zł, rzecz jasna o ile dochód w rodzinie nie
przekracza 623 zł na osobę. Dziękujemy!

A jak chroni nas prawo w przypadku, gdy nad naszym
ciałem władzę przejmuje ktoś inny?

Jeśli padniemy ofiarą przemocy, na wsparcie instytucji
państwowych też nie mamy co liczyć. Wszyscy pod-
kreślają, jak ważny to problem, ale zawsze jakoś braku-
je pieniędzy. Brak środków do życia, brak miejsca do
zamieszkania i finansowe uzależnienie to częsty powód
pozostawania przy oprawcy, ale kobieta to nie "życie

nienarodzone", więc niech się sama sobą zajmie.
Posłowie nie mają czasu na głupoty, są przecież zajęci
walką z tą straszną ideologią "gender"! Co prawda,
udało się podpisać Konwencję Rady Europy o prze-
ciwdziałaniu i zwalczaniu przemocy wobec kobiet, ale
episkopat zapowiedział twardo: "Do ratyfikacji nie do-
puścimy!". Jak widać, prawo w Polsce ustanawia nie
tylko parlament…

A dlaczego Konwencja zagraża Kościołowi? Bo ma na
celu zwalczanie stereotypów, np.  przekonania, że prze-
moc domowa to prywatna sprawa. Konwencja mówi
jasno - przemoc wobec kobiet wynika z braku równości
płci, jest zakorzeniona w tradycji, a także w religii. I jeśli
tradycja sprzyja przemocy – trzeba ją zmienić. I jeśli reli-
gia sprzyja przemocy – trzeba te jej elementy wyelimi-
nować. Bezpieczeństwo słabszych powinno być priory-
tetem państwa. Niestety, na razie priorytetem polskiego
państwa jest ugłaskiwanie hierarchów Kościoła katolic-
kiego, a nie ochrona kobiet i dzieci. 

DDzziiśś  oo  pprraawwiiee  ddeeccyydduujjąą  ppoossłłoowwiiee,,  kkttóórryymm  uussttaawwyy  ddyykk--
ttuujjee  KKoośścciióółł..  JJeeśśllii  cchhcceesszz  ssaammaa  ddeeccyyddoowwaaćć  oo  sswwooiimm  cciieellee
--  wweeźź  sspprraawwyy  ww  sswwoojjee  rręęccee!!  NNiikktt  nniiee  zzrroobbii  tteeggoo  zzaa  CCiieebbiiee..

Twoje ciało i prawo
czyli kto decyduje o twoim ciele?

Celem Konwencji jest skuteczna ochrona ofiar przemocy w rodzinie. Chodzi nie tylko o zmianę świadomości
społeczeństwa, ale także oddzielenie sprawców od ofiar i zapobieganie przemocy, a nie tylko naprawianie jej
skutków. W ostatnich latach pojawiły się nowe formy pomocy udzielanej ofiarom przemocy w rodzinie.
Wprowadzono m.in. bezpłatne poradnictwo medyczne, psychologiczne, prawne, socjalne, zawodowe, rodzinne,
w tym bezpłatne badania lekarskie dla ustalenia przyczyn i rodzaju uszkodzeń ciała oraz wydania zaświadczenia
lekarskiego. Sto złotych za tzw. obdukcję było dotąd sumą zaporową dla wielu kobiet, a przypomnijmy, iż chodzi o
podstawowy dowód w sądzie na to, że ofiara doświadczała przemocy! Konwencja to nie czarodziejska różdżka, tylko
kolejne narzędzie, które może okazać się pomocne – żądamy jak najszybszej ratyfikacji!


